
K U R Y E R  L I T E  WSKI
w  W IL N IE  w e ŚR O D Ę DNIA 28 K W IE T N IA  V. S. i8 i5  ROKU .

W IA D O M O ŚCI K R A JO W E,
*

W iln o , dnia 28 kwietnia.
JW . Jen era ł Porucznik  i kaw aler Bdłaszew , M i- 

n ,s ,er policyi, przybył tu  z Petersburga , d. 26 t. m . , 
* nazaiu trz rano  w yiechał do W arszawy.

7 23 ł - m ., wyszła ztąd kom panija konnćy a r -
3 ery i N. 1 1 5 należąca do 4tey  brygady arty llery i 

rezerw ow ey, pod dow ództw em  podpółkow nika G ry- 
gorjewa, do A/oA: w  powiecie rosieńskim.

D nia 2 4 , przybyli tu  JW . Jenera ł A djutant Je - 
0 esaiskiey M ości, H rab ia  Szuwałow , z Pttersbur- 

JW . Jen era ł M ajor Lcilm ze Swięcian, i  JW . Je - 
, .Forucznik  Redynger> z Kur landy i 

, p n*a 24 , wyszły bataliony półków grenadyer- 
astracbańskiego pod dow ództw em  M ajora je -  

^  cu m o w a ; Sybirskiego pod dow ództw em  M ajora Je- 
’ fan‘lSoryyskiego pod dow ództw em  M ajora 

^ ° danowicza i 2gi batalion m ałorossyyskiego, tak - 
br § reaadyerskiego do pow iatu  tro ck ieg o ; i4 tą  
d ygiida arty leryyska , składaiąca-kię z kom panii jp- 
j lcy bateryyney N ru  i 4 , i dwóch lekkich N rów  27 

> pod dow ództw em  pułkow nika Barkow a, do po- 
* la tu  oszmiańskiego.

D nia 26 , w yiechali z tą d : JW W . Jen era ł M ajo- 
_ owie Diechtierew , do W oroneza i Troszczyński d<5\ 
^ e e r s m r g a ;  Szamhelan D w oru 4tey  klassy, H ra - 

la Mussin Puszkin , do mieysca pobytu N=<yiaśniey- 
Cesarza Jegom ości; Półkow nik Aatropów  do 

Kalisza.
D nia 2 7 , przybył tu  z L idy  JW . Jen era ł M a­

jor Marków. Tegoż d n ia , JW . Jenera ł M ajor JJa- 
toydow przejeżdżał z Petersburga do W iednia ; a go­
niec gabinetow y K apitan  Klewezal, z Petersburga do 
Słównóy kw atery  za granicę.

K urs tu tey szy : Rubel srebrny, 4 rub. 55 kop.
d u k a t, i 4 rub . 1 kop. a ss .; Im p e ry a ł, rub. 

ass. 43# 1 J ’
G azeta petersburska , akademicka , z Petersburga, 

jyj d' 9 kw ietn ia  , um ieściła rozkazy Jego Cesarskióy 
ki , . ’ w  lv itd n iu w ydane , z k tórych następujący 

a Jziemy wyciąg :
ia  3 stycznia. Postępują na wyższe stopnie:
i ^y sły n g w o w an ie  się w  bitw ach , zaszłych dnia 16 
> w rześn ia , przeszłego i 8 i 3 ro k u , w czasie zdo- 
ty g 'i c ia s ta  Kasselu: dońskiego woyska półkow nik

3< na jenerał m ajora ; orszaku Jego Cesarskiey 
5 w ydziału kw aterm jstrzow skiego , podpałko- 

łisto °hdano/vicz , na p u łkow nika; w  bitw ie d. 24 
ł>óikPa^a 1815 Porł wioską S ik  , dońskiego woyska  pod- 
Za n° 'Vrn*k Pantielejew  2 na pułkow nika; w  pogoni 
* ° y ieprzyjacie]em 0cl ^u ld y  za F rankfort: dońskiego 
Żnycha Pułkownik Balabnn 2 na jenerał majora. W ró - 

 ̂ utarczka< h z przedniem i strażam i i forppczta- 
*a Rer°- i°Z ISU kipskiey  b itw y , aż do przeyścia 
^'nik ‘ 1 C zarskiego półku iziumskiego , podpółko- 
■^^anów ° v W 1 półkownjka ; półku wołyńskiego 

t &ulwiń?ki na porucznika; półku p ie -
*4g0 m orskiego  kapitan Tymofiejew  na m ajona;
5 na pójte C°W Sre n adyerów , pod półkow nik Bukiński 
M aw^i i0AvJlaka5 2»Q strzeleckiego ■, porucznik Po- 
CW * \ 8Zt^  k aP’ta n a ': l3 g° strzelców  kapitan  

Wski na majora. W  różnych bitw ach ; jAdjn<»

; Jenerała  jazdy P a j emskie go  , porucznik  gw ardyi 
fcm.:oWey półku Sfemienowskiego t \a r Jszki,i, na sztab* 
nych * * zoslaifi Przy  °bow iązkach dotąd pełnio-

6go półku strzelców  półkow nik Krzyianguiski n a ­
znaczony dowódzeą a5go półku strzelców .

Porucznik woysk francuz kich, H rab ja  O rf en go 
przyym uje się d.o 53go półku strzelców.

Jego Cesarska Mość oświadcz^ naywyższe ukon­
tentow anie swoje za okazanie szczególnieyszego m ez- 
tw a w  u tarczkach , k tó re  zaszły w  pogoni za n iep rzy - 
jacielem , od Fuldy, aż za F rankfort, woyska dońskie­
go pułkow nikow i Zyrowu  i podpułkow nikow i D ieni- 
sowu, takoż  w  utarczce pod wsią S ik ,  półku izium ­
skiego huzarów , pułkow nikow i H rab i Dołonoui i lir 
czącemu się w  kaw ąleryi podpćłkow nikow i Lewen- 
fzternowi.

Dnia  5 stycznia. W  nagrodę szczególnićysz ych 
dzięł rycersk ich , okazanych w b itw a c h , pod horo- 
deczną , Kónigswartą , Bautzen w  Szlązku  i pod Brienne 
dają się nayłaskawiey półkom pieszym włodzimier­
skiemu, kostromskiemu, strzeleckim  1 im a , 28mu, i 32mu 
srebrne trąby  z krzyżam i ś. Jerzego , a pskowskiemu 
pieszemu znaki ną giw erach z napisem  : za dystyn- 
gwpwanie się. '

Postępuią na wyzsze stopnie : za dystyngw owa- 
m e się w bitw ach roku iS r 4 d. 9 m aręa pod A rc is \ 

. 1 0  pod la tere-C ham panaise i d. łS  pod Paryżem , 
tobolskiego pieszego półku, półkow nik B aron  W o lf  na  
Jenera ł M ajo ra , k tó ry  naznacza się razem  dowódzeą 
iszćy brygady sSmćy dyw izyi p ie sze y , na mieyscu 
Jenerała  M ajora Dryzena , k tó ry  ma się uw ażać w  ka- 
w aleryi. D nia 8 i 9 g rudn ia  r 8 i 3 r . w  czasie obro­
ny tw ierdzy Bredy : paw łogradzkiego półku huzarów  
podpófkowmcy Kochanom i Dekun , na pułkow ników  * 
M ajorow ie: Sztenger 1 i M arkle , na podpółkow ników ’ 
tulskiego pieszego półku podpółkow nik Kostyrka na 
pułkow nika ; kap itan  S  około górski na m ajora ; 2go’pół- 
ku strzelców podpułkow nik Essen, na  p ó łk o w n ik a ; 
kapitan  Wysocki na m a jo ra , iszey brygady a rty le ry y - 
skiey kapitan Suchozanet, na podpółkow nika ; dońskie­
go woyska podpułkownik M ielników  4 ną półkow nir 
k a ; igo półku kozaków babskich woyskowy starszy- 
pa Pawłów  na podpułkownika. O d dnia 3 lutego 1.8 .4 
do wzięcia m iasta Soissons : półku wołyńskiego ułanów  
M ajor IVordsztet, na podpułkow nika. Byłćy 4tćy a r-  
tylleryyskiey brygady odwodowey, kapitan  'M azaryki 
na podpółkownika. W oyska dońskiego woyskowi s la r- 
szyny Rykowskow  i Agapom  na podpółkowników^ 
W  różnych utarczkach : półku huzarskiego , białoru­
skiego, podpółkownik Paton de M nfran  na pułkow nika.

Jego Cesarska Mość oświadcza naywyższe uk#nr 
tenfow anie, za szczególnićysze męztwo okazane w b ij-  
wach dnia 8 i 9 g rudnia przeszłego i8 i3  roku , w  cza- 
si< bronien ia tw ierdzy  Bredy, orszaku Jego Cesarskiey 
Mości Wydziału kw aterm istrzow skiego półkow nikow j 
Jarasowu i  2go lutego t 8i 4 po wzięciu m iastaóo/o- 
sons, półkow nikow i tegoż w ydziału ‘'EfiFLanoyuiczovi.

ego Cesarska Mość, oświadcza ukontentowani® 
swoje czuguj emskie go półku ułanów  R otm istrzow i 
ó chojjsw a  za szczególnićyszą gorliwość w  obow iązkach 
służby, i pracownie u siłow an ia , w przyprow adzeni^ 
dwh^b odwodowych tęg o i pó łku  szw adronów  do nar
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W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
X  i E z t w o W a r s z a w s k i e .

W  gazecie Korrespondenta W arszawskiego , z dn ia  
22 k w ie tn ia  c z y t a m y : , ,  O prócz  J W .  Mai szatka I ol- 
nego , H rab iego  B a r k la y  de Tolli  , k tó ry  opuścił m ia­
sto n a s z e ,  udając się z g łów ną  k w a te rą  do W rocła -  
wia  . w yjechali z W a rsza w y  d. 19 b. m X iążę  Jmć 
Jaszwil  J e n e ra ł  dow odzący a r ty le ry ą  ; d aw n iey  zaś 
J W .  Jenera ł,  Ertel. —  W  dn iu  21 ekw ipaże  N. I m ­
p e ra to ra  , znayduiące  się do tąd  w  zamku tutey&zym,

■ i '  • ‘ __ D n ia  20 p rzechodz ił  p rzez
w , d o ń sk ic h ,  k tó ry  oglądał

J W .  H e t m a n ,  H ra b ia  Fiatów.
Tażr gazeta  z W a rsza w y  pod 29 k w ie tn ia  um ie ­

ściła u rządzen ie  policyyne , k tó rego  treść  jest n a s tę ­
pu jąca  : , 1 ) U s tanaw ia ła  się w  ł la r s za w ie  1 we
wszystk ich  m iastach  policyyne w ydz ia ły  , maiące się 
zadąć zeb ran iem  wiadom ości , t a k  o n iew oln ikach  w o -  
iennycli różnych  na ro d ó w  , iako też  i w  ogólności o 
w szystk ich  cudzoziemcach. 2 ) Pod  nazw isk iem  cu­
dzoziem ców  rozum ieć  się m aią  ci w szyscy , k tó rz y ,

le żvt eg o p o z n a n ia  p o rz ą d k u  służby. B y łych  a r ty ł le -  
rvvsk ich  b rygad  : 8m ey odw odow ey  szt abs^ kap itanow i 
Kozłowa  , cho rążem u  W diandcrow i  1 4 tey  zasobney 
p odpo ruczn ikow i Kuleszowu, za w y p e łn ie n ie  z

r . i a n v c h  i m  c d  z w i e r z c h n o ś c i  p o l e c e ń ,  l z a p t z y -  
i o z e n i e  s ie  r ó w n i e  d o  s p i e s z n e g o  s k u p i e n i a  k o m  ja k o  
t ć ż  z a  p i l n y  d o z ó r  i  w  d o b r e m  c ie le  w  c z a s ie  o d p r o -

r f ?  i

„ b e , O f i c e r ó w ,  k t ó r z y  n a  d'o " f c o t i a m a -

l e i  m a l m  Jarosławcem, &c. w ie le  także  po tw ie rdzo ­
n y c h  w  ra n g a c h , ,  n a  k tó re  postąpili na  mocy m iano- 
w a ń  F e ldm arsza łka  ś. p. X iążęc ia  Rutuzowa  

' ie^o- Fe ldm arsza łka  H rab iego  Barclaya de Tolll) W o -
N a c z e l n y c h  H ra b ió w  W ittgensteina , Benmngsena.

G a z e t a  p e t e r s b u r s k a ,  Porzta Północna, d o n o s i  
p  , r ihurea  p o d  d n i e m  17 k w i e t n i a :  „  N a y ja ś ń i e y -U -C esarzo w a J e p n o ś ć  M u ry d  W ie lc y      ^  t .  .  .

NLiąaęta M N ołay  1 M ichał , o r a z ,  W ie lk a  ^ lę z m c z k a  poddani X ię ż tw a  W arszaw sk iego , n ie  ina-
J n n a ,  dn ia  i5  t .  m. , dopełniając  powinności ch rze-  m e j  ą j ^  ty m  p^ i a d ło k i  . an i  z rodzen i  w  ty m
śc ićań sk ićy , przys tępow ali  do N aysw ię tsz jch  Tajemni , an£ też  stałego  sposobu do życia. 3 } N ie -
w  kaplicy zim owego pałacu.  1 w n ;»nnvrh  ezvli z w idym atam i , lub tez

T ć m i  c /asy  przybył tu  z Niemiec  , Gotlieh Prang  , 
n rriiomv z w ybornego  s taw ien ia  p ieeów pokejoyyych , 
osobliwie weymarskiemi zw anych. D la  w z o r u , piec 

<r i tu n k u  pos taw ił  on w  domu de p a r tam e n tu  m i- 
n i s t e i w u m  sp raw  w ew n ętrzn y ch . W e w n ą t r z  do tych  
p iecó w  u ż y w a  się cegły i g l in y :  w łaściw y mają sobie 
u k ła d  kana łów  , dla p rzechodu  dy

w olników  w o ie n n y c h ,  czyli z w idym atam i , lub też  
bez takow ych  na tychm ias t  p rzy trzy m y w ać  i odsyłać, 
a  m ianow icie  tych  , k tó rzy  żadnych w idym ow anych  
św iadec tw  n ie  m aią  , pod ścisłą s trażą  woyskow ą o 
W a rsza w y  p rzed  Je n e ra ła  G u b e rn a to ra  p rzys taw ić . 
4 ) Jnnych  zaś cudzoziem ców , n iem aiących żadnego 
zaśw iad czen ia ,  ieźeli n ie  s taw ią  za sobą pew nych

nad to  ieszćze k a rz e  p ien iężney , oznaczoney w  sum 
m ie 10,000 zł. Pollsk: p rze to  pow inn i  bydz w  stan _ 
w n ies ien ia  tak o w ey  sum m y , a lbow iem  w przeciwny* 
raz ie  U rz ę d n ic y ,  k tó rzyby  p rzy ie li  kaucye ninieysze 
m u  u r .a d ż e n iu  n ie  odpow iadaiące  , usunięci będą 
swych u rzę d o w ań  i pod  sąd k rym ina lny  oddam . 
K ażd y  m aiacy u  siebie podobnych n iew o in w o w  ab  
in n y ch  cudzoziem ców  , za dom ow ych nauczyciel

1 dla p rzechodu  dym u ; zew nątrz  zaś ^  £ £  ?  o d p ł a ć  “ pod V a le z y ty *
pob iją  się b l a c h ą  żelazna, k to re y  m ożna okazały ksz ta łt  ^  W arsza w y  ,  Je n era ło w i  G uberna to row i-
nadać  , m alować ko loram i albo lakierow ać. D ale- * ° * ° ^ to ro w ie  cz y lid r ę c z y c i e l e  , p o w in n i  b y d ź lu '  
ko  też  m niey  od zw yczaynych p ieców  d rew  p o t i z e m -  m aiacy w  ty m  k ra iu  n ie ruchom y  m aią tek  , alf
yą> i  tę  jeszcze m ają  zaletę , ze m m ćy  kosztują 1 d łu -  w  p rzy p ad k u  ucieczki k tó re y  z tych  osob^
go się b e z  rep e racy i  u trzym ują .  za  k tó ry m i  s taw ili  kaucya  ,  podlegaią  ci. oprocz oso

Dalćy w t e y ż e  gazecie czytam y , ze d. 2 k w ie tn ia  odpowiedzialności p r z e d  p rzyzw o itym  Sądem,

* * * * * *  - - s
X. a yny , ?

h a j &ly y  l 'Bałachnie ( w  guber. niżegorodz. ) w  rocznicę 
w s ta n ie n ia  na  t ró n  Nayjaśnieyszego C esarza Jegomo- 
l i  w  obecności licznego z g ro m a d z e n ia , odpraw ił  się 
Uroczysty obrząd  pośw ięcenia  dom u dla Szkoły p a ra -  
r  - 1 ' D óm  ten  przyozdobiony  kilką p ięknenn  o-

, ze znaczną^ liczbą ksiąg szkolnych różne mi ™ ^ d i m i c o d e k b ą d z  innym  z n a cz e n ia
s p r z ę t a m i  i oporządzen iem , d a ro w a ł  dla Szkoły kupiec > p o m ie sz k an iu ,  p o w in ien  pod  k a i j
tam eczny  P a w e ł  W nin. P o  skończonym  obrzędzie ot)Q O s o b i s t ą  odpow iedzia lnością  p r . ^

y ■ ,- 1-' “ ow y p rzez  nauczyciela 1 z j P o l l .  ’° ieposłusxeństt  0 l ą d o w i  , n a t y c h m ^
donieść o n ich  p rzy z w o iley  w ładzy  m ie y s c o W ^

Z Krakowa  d. 19 k w ie tn ia :  D n ia  i 4g o b .  m.
czał sie p rzechód  ko rpusu  mocney p rz e d m e y  s t r a V
n a  dalsze^iego przeznaczen ie . P u łk  p iękny b i a ł o j k
k ich  h u z a ró w  i n iepo row naney  co do ludzi , kon ,
zan rzęeów  a r ty le ry i  konney  ro ty  25 , n ayprzy iem n  3
ssy oku sp raw ił  w idok. W  dn iu  zaś 16 opuścił • ^
lice d e p a r ta m e n tu  tu teyszego  dowóózca, ko rpusu
<r0 J W .  Je n e ra ł  Poruczn ik  a r ty le ry i  i kaw aler  g
małow. M ąż ten  ( k tó rego  sama p o s t iw a  wsk®
iuż  p iękną  duszę, k tó ra  ią -ożywia ) zostawi! [
dzy obyw ate lam i n iety lko p rze k o n a n ie ,  źe
z słodyczą c h a ra k te ru  zgadza się , ale nad t
iako skutek  pow ażen ia , k tó re  sobie powszechni
pobyt w  tu tey szy m  d e p a r tam e n c ie  zjednał. m
szny wyższym  rozkazom  , roz łączy ł się z ŁuteJ

.. -1' •    r*V»vwałfłli ^ * l
koiiciv

pośw ięcen ia  , m iane  by ły  m ow y p rzez  nauczyciela 
uczn iów . N akoniec  kupiec  M m in  zaprosił  do domu 
swojego duchow ieństw o , u rzędn ików  1 o b y w a te l i ; a 
w ieczo rem  dóm  szkolny był oświecony.

T o w arz y s tw o  D 4 .n, w  Orłowie, zebra ło  na  rzecz 
in w a lid ó w  765 ru b l i ,  i p rzez  ręce  gubersk iago  Pocz t-  
d v re k to ra  , p rzesła ło  je do kassy R edakcy i gazety  R u­
skiego Inwalida,  dla użycia  s tosow nie do swojego p rze -

ZnaC7O d  p o c z ą t k u  ro k u  teraźn ieyszego  do miesiąca
. ia rca  p rzez  tam oźn ię  astrachańską, weszło zza g ra -
i n a r c a  , p  r u b l i .   W s t y c z n i u  p r z y -u ic v  to w a ro w  n a  29,001 m m i.  j  r  j
h v ł a  d o  A s t r a c h a n i a  z  r ó ż n e m i  t o w a r a m i  k a r a w a n a
7 Chi WY   Chi d* 1 lu te §°  do 16 m a r c a ,  pud  j e d n a -
w T ^ w e g o  P ! « c » n o  w . ó m m i e f c i 6 3 6 5 d o 3 7 r r « b U  

. D o n o s z ą  z J i o r g i e w s k a  p o d  d / 1 0  m a r c a  : „  VV c z a
de  szlacheckich elekcyy, k tó re  się t u  w  p rzesz łym  od­
p ra w ia ły  miesiącu, w  liczbie różnych  z a tru d n ie ń  sw o- 
i c h  ślachta  o tw orzy ła , subskrypeya na w ybudow an ie  
w  mieście naszćm  domu dla pow ia tow ey  szkoły ,J  
d om u przy  tiitćyszycli m ine ra lnych  kąpie lach  , etia
u bog ich  ran ionych  n a  p o lu  chwalebney za oyczyznę

lk ' Obecuń w te dy  ślachta podpisała  na dóm  szkol-
i ;  na  raz  jeden 520 , a  co rok  po i-75 r a b l i  opłacać, 
U l U trzym anie  zaś dom u dla ran ionych , b io rących  ką- 
pfele  na r a z  5 3 o  , i  co rok  po i 4o rubli . N ad to  u -  
chw aiono  , w szystk ie  p o w ia ty  do takow ey  w ezw ać
s u b s k ry p c y i .  ”1 •, \

*** - —----t -  ----- f v •' _ .. ,łpp<:
k o l ica  , życzenia u p rzey m e  ied n ak  o b y w a t e l i
ta m e n tu  krakow skiego  tow arzyszyć  m u będą ^  
dzie ln ie  w  każdym  punkcie  , w  k tó ry m  go U v. 
go pow ołan ie  postaw i.

A U S T R  Y  A . , ciV*
W gazecie petersburskiey , Poczta Pdln°cna^ ^  

t a m y  z W iednia , pod dn iem  5 kw ie tn ia  ■ p a  iJ! r
śnićyszy Cesarz Jegomość R o ssy y sk i , Pl 1
Tńynego, H rab ię  Nesselrode, u d z i e l i ł  poz w o 
k ieróm  ro ssy y sk im , brac i Liv io ,  na przyj«cl
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m atu  na ś lacheciwo;  n a d a n i  itn od K ró la  Jmci Ba­
w arsk iego ,  r ów n ie  też i o rderu  bawarsk iego , -zasłu­
g i  obywaielskiey.' Dóm P P .  L iv io , w.ęcey juz , jak 
°d ^ociu la t  w Rossyi  zoslaiąc, zasłużył na względy 
t amieznego  d w o r u  i wielu znakomitych  osob. A nto -  
s i  L iv io , k tó ry  sie przykładał  do założenia i u rzą ­
dzenia fabryki  alexandrowski&y , wblizkości Peterzbur- 
g a ,  o t rzymał  za to od Nayjaśnićyszego Cesarza P a ­
u la  I, brylantami sadzony o rder  ś. Jana Jerozolim­
skiego. B ra t  jego S te fa n , prócz wie lu  pięknych czy­
nów dla powszechnego d o b r a ,  w, ostatnićy woynie 
Rossyi  z Francyą , wszelką czynił  pomoc dla jeńców 
niemieckich,  w Rossyi  pozostałych , k tórzy z rodzina­
mi swemi z dalekich państw przesyłaią  inu swą wdzię ­
czność. Rów n ież  i Kró l  Jmć Bawarski,  M a x y m il ia n  
Józef  w dyplomacie  swym na ślacheCtwo dla braci  Livio, 
Pod d. 3 czerwca  »8 i 4 w y d a n y m ,  nmieścic raczył  
następujące wyrazy:  „  C zyn im y wiadomo przez n iniey - 
t z e , i i  przeleci pawinn&mi względami dla dobroczyn-  
tioici i  ludzkości, które okazał sankt peterzburski bankier 
L  i wio  ( syn  ) ku wojownikom naszym w państwie ros- 
s y y s k i ś m , skutkiem ostatniey w o y n y , p o zo s ta łym , 
Umyśliliśmy, z  danym mu przez n a s , na miey ca obywa­
telskiego wiśńca  , w nagrodę zachowanych B aw arczy -  
k b w , krzyzem kawalerskim orderu zasług i , wynieść 
Hiieszkaiącego w Peterzburgu Stefana L i  W i o ,  ja k o  
Cnotliwego syna godnego o y c a , z  calem je g o  pra> 
śonśm potomstwem płci obo jey , do godności ślachty  
Królestwa naszego bawarskiego , i t. d.

G aze ta  Kor respondenta hamburskiego donosi  z li- 
* t u , z W ie d n ia ,  pod 12 k w i e t n i a :  „  Po low y  ekw i -  
Paż naszego Cesarza Jegomości wyszedł  dzisia do Heil-  
founn. Około końca teraźnieyszćgo miesiąca opu-  
**czą Monarchowie  tuteyszą stol icę i nayp ie rwiey  się 
do Heilbrunn  udadzą. N. K ró l  Duńsk i  do tegoż się
®da n u e y s c a   Król  Bawarski ,  przed wyjazdem swo-
*tn przyjął od K ró la  Duńskiego  o rder  Słonia  , i na ­
h a j e m  K ró lo w i  Duńskiemu ofia rował  o rd e r  ś. I lu -  

erta —. Przechodzące  tędy codziennie  woyska p rze ­
ciągają w obliczu NN. Monarchów.  w

Z  innego listu z W iednia w tćy ie  dacie: „  Arcy Xzę  
an ma odprawić  podróż , w celu obeyrzenia  tw ierdz  

włoskich; ma się jednak potćm udadź do południo­
wego woyska niemieckiego.  Feldmarszałek Belle gard  

m i e ć ,  j ik  s łychać ,  ciągle naczelne d ow ódz tw o  
had C. K. woyskiem we Włoszech.

Powiększony K o m i te t  niemiecki  znowu dziś o-  
łworzony zostanie , i wieczorem o godzinie 8ey p ie r ­
wsze swe posiedzenie  odprawi.  — . W ia d o m o ś ć ,  że 

'  9 esarz austryacki ogłosił się Kró lem L o m b a rd y i , i 
s tarożytne to państwo znowu ma istnieć p o d ś w i e t ­

lani imieniem swoiem , nader  pożądane sprawiła  w r a ­
ź c i e  w Medyóianie. Duch powszechny jest tam ba r-  
/ °  hrzy j izny  dla A ustry i .  Rozum ie ją ,  że Arcy Xią-  
, ? Antoni przeznaczony jest na tamecznego Vice K r ó -  
 ̂ 1 powszechnie się z tego cieszą —  Nowa pożycz-

up mi ‘“ >ł iów,  dobrze i z pośpie’hem się uskutecz-
a i kurs papierów znacznie się także w tych dniach 

l e r lV s'y ł .  —  Na mieyscu Pani  Montesquiou , k tó ra  tu  
z pod dozorem ź v i e , powie rzono Hrab in i  M i-  

l 'a dozór nad wychowaniem małego Napolćona.
’ Kfit , wska pobiera  pensyi  roczney 6,000 zł . ,  i 
^}lko na 10 miesięcy z a m ó w io n ą :  gdyż polem 

y*. ^ s t a w a ć  Xiążę pod dozorem mężczyzn —  Nie 
i &ertkler , jak było don ies iono ,  ale A d ju tan t
jy^° przybył ; sóm Xiążę  w Bambergu  p rzebyw a  .
Gfti t ‘ i ITK przybył  Xiążę Pokoiu  do W e n e c y i , ale

had kilka godzin nie bawił. ”
^zisie lnnrig°  Ust u z  W iednia , w teyze dacie : „ Dnia  
\Vie*^8*e>®0 WVS7jy 7dąd  znowu 2 półki ku Renowi. 
łp C)(j C półków, do tegoż przeznaczonych mieysca, 

l lewarny się z z iemi Siedmiogrodzkiey ; przy nay-  
l,ośP'echu nie tak  r y c h ło  o n e  ściągnąć będą  

7 °  SWe8° przeznaczenia  ---- Uła twienie  in
hkł 
^tach

a j , ' v m »ę Izy A ustryą  i Baw aryą  do przyszłych 
eh W O<*łozo,,e zostało;  a to,  iżby w przygotowa-  

w ojennych,  k tó re  t e raz  jedynym celem zgod-

nych d z i a ł a ń ,  bydź powinny,  żadney  przeszkody nie 
czynić. B aw ary  a za trzyrnuie  tymczasem, w posia­
dłości swoiey Salzburg  < Jnviertel. Z równegoż  wzglę­
du , dla nie zostawienia  ś rodków  woiennych w beyr- 
dzo zawikłanem urządzeniu,  za tr zymują  jeszcze Pru>- 
sy  opiekę swoię nad całą S a x o n i i q —  P. Monterem , 
k tó ry  w kilka dni po weyściu Bonapartćgo  do P a r y - 
i a  , s ta m tą d  do W iednia  w yjecha ł ,  i o k tó rym f ran -  
cuzkie  gazety pisały, że z ważnerni  poleceniami M  
Wysłany, po kńkonas todn iow ym  tu pobyc ie ,  przez 
czas którego mieszkał* u Xięcia  T a lle y ra n d a , w y ­
jechał  dnia  wczora.yszego na p o w r ó t  do P aryża ,  O 
celu i skutkach tego poselstwa,  różne  ni epewne  Czy­
ni sobie tuteyszd publiczność domysły —  W  obec­
nym s tanie rzeczy we Francyi,  wszyscy natężoną  u-  
wagę  na- Arcy -  Xiężnę  M a ry ą  Ludwikę  i jey sy)ia 
zwraca ją ;  wielu z a s , którzy w myślach swoich me 
są zaślepieni mocą namię tnośc i ,  do losu tych w y s o ­
kich osób takie  przywięzują  w i d o k i ,  k tó re  dla 
uszczęśliwienia Europy  nńypoiądańszą ukazują p r z y ­
szłość. ”

Zt innego listu z  W iednia  pod i 4 kwietnia: „  U-  
ta rczka  nad Panaro  daleko była  znacznićyszą , an iże ­
li p ierwiey o niey doniesiono.  Liczba jeńców jest 
n ie równie  większa,  aniżeli  w pier  wszem doniesieniu 
podano.  Jenerał  Bianchi w ter zaciętćy r o z p r a w ie  
w ie lką  zjedndl sobie s ła w ę ,  tern bar  Uiey,  że z d . l e -
ko przewyższającą siłą walczyć musidł ---- Alówiono
o nowóin oświadczeniu m oca rs tw  sprzym ierzonych 
przec iwko Napoleonowi. Dotąd  się jednak ono nie 
ukaza ło :  mówią owszem, że na czas t eraźn ieyszy  
ws t rzym ane  zostało. P rzygo to w an ia  wojenne z nay-  
większym idą pośpiechem -*-*• Nadzwyczaynie  wielka 
czynność teraz  tu panu je :  codzień p rawie  nowe w a ­
żne ukazuje się urządzenie .  P ie rw sze  nanowo o-  
tworzonego K om i te tu  Niemieckiego posiedzenió, za­
t rudniało  się szczególniey p rzedm io tem  kontyngensu,  
od pomnieyszych państw niemieckich:  w czćm za p ra ­
widło przyięto  , że 7óty człowiek zb io rowćy  ludno­
ści s tawiony bydż p o w in ie n ;  większe pańs tw a  z na -  
cznieyszą zapew’ne dos ta w ią  Jiczbę : gdyż ta p r o p o r -
c y h , jako minimum  ty lko p r z y j ę t a   W iększą  część
krajów Fuldeyskich o t rzymuje Xiąźę W ey m a rsk i} k t ó ­
r y  przyjął  ty tu ł  W ie lk iego  Xiążęcia.  ”

W  Ł O Ć H t .
Gazeta  ber lińska umieściła z T u r y n u , pod 5 

kw ie tn ia  , co następuie  : ,, Z podziwiernem czytal i ­
śmy w iedney z gazet  niemieckich , że iakoby część 
jakaś zwoyska k ró lewsk iego ,  k tó re  stoi nad g ran i ­
c ą ,  do nieprzyjaciela przeyśdź miała.  Możemy za­
pewnić  , iż to iest bez naymnieyszey zasady i nay-  
większem k ł a m s tw e m ; i że nasze woysko nay lep-  
szem duchem ożywione i k i e r o w a n e ,  od w ieków od ­
znaczało się wiernością ku Monarsze swemu,  tak, i i  na ­
w e t  w tym okropnym czasie ,  kiedy ogień rewolucyy-  
ny naymocniey u sąsiadów naszych górował ,  n iymniey-  
szy korpus obowiązkow swoich nie przestąp:!.  W i a ­
domość ta o odpadnieniu naszych woysk wypłynę ła  
zapew nie  z tego samego pióra , k tó re  przed kilką t y ­
godniami  w inney gazecie donosiło o blizkiem p ow ­
staniu w Genui. Było to  właśnie  w  t ey  chwili  , k ie­
dy K r ó l ,  bez żadnego w o y s k a ,  do tego miasta  p rzy­
był , i źadnćy inney  nie chciał mieć s t raży , iak ty l ­
ko samych żołnierzy dawnieyszey rzećzypospoli tóy. 
Sposób, jakim N. F a n  był p rzy ię ty  , jest naylepszyrp 
dowodem , że Król  um ia ł  cenić sposób myślenia  no ­
wych poddanych  s w o ic h ,  i że ci godnymi byli -tego 
zaufania  , k ló re m  K r ó l  ich zaszczycić raczył,

N 1 e ' M  c Y
Correspondent hamburski umieścił ,  z listu, z Frank-  

Jortu pod d, 16 kwie tn ia  : „  M oguncya  ma bydź o- 
sadzoną samćm tylko woyskiem kontyngensowśm 
niriieyszych X iążą t  niemieckich;  żnaydnjące sie w niey 
teraz  aystryackie  i pruskie  woyska, mają bydź do in- 
pego uży te  przeznaczenia.  ”

Z  innego listu z Frankfurtu , w teyze dacie : ,, D.

/
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12 k w ie tn ia  v s v je h a le m  fp ie .z m e  * P a r j la - ,  J m a t e -  

panow ała  ta,, jut. w ielka  m e ip o k o jn u s c ,  papier ,  
L o t j  z 661 "» 6 4 , i  tak  ich z b j d i  m e m o z n .  b , -  
| J S papiery angielskie  szty w  f j i r , : poniew aż każdy  
p i e n i ą d z e  swoie c h c i a ł  z a b e z p i e c z y ć .

BonapaiU  wydał  d e k re t  na zaciąg 2 >°°°
d z i ;  i to m em ałey  nabawi ło niespokoynosci.  i y l k o  
sami żołnierze sprzyjają Bonapartemu ; wszyscy »ą 
p rzec iw ko  niemu. Ut rzymują,  iz on sw o ję ro  ę w ter
ce zakończy. ”  n i a

Od brzegów Menu , pod d. i 6  kwie tn ia  . ,, Dla
Arcy Xięcia  Karola  p r z y g o to w a n o ,  na d n e u  
L y  na kazdey stacyi  p o c z to w e j ,  od W Hrzburga, z i  
do M oguncyi  po 44  koni.  P rzybędz ie  on ju t ro  do 
Franki ortu i uda się niebawiąc do M oguncyi.  e-
mi dniami wysłał BonaparU gońca do  Atęcia Ługe-  

-  W e  Szwajcarii,pol icy ,  p o ó w . r t .  b a « -
iiosć swoje na emig ran tów francuzkich.  
t em bersk ićm  w yprow adzan ia  koni  do f ra n c y  y-

ow ie j  z a k a z a n o -  Ze Włoch  . F r a n c j i  wielka jest 
e m ig rac ja .  —- Następca t ronu  wirtemberskiego,  z Vł ie 
dnia do Sztutgardu  przybył.  —  Piszą z Monachtum  pod 
d. ! 2 kwie tn ia :  P rz ygo tow an ia  woienne w
czych tygodniach z wielkim s z ł y  pospiechem. Znow u
ra z  wiele amunicyi  i a r ty łe ry i  do Renu  wjsz  o, a I
•wincyy wiele woysk w tym że  pociągną y ie mpnt
P . J . I e g o  p ią tku  . , « . < l ł  f i m * ^

h u . , r ó w ,  a w niedzielę Szef  Mt.Ln  g ł o » . . . g o , H r a b , .  
Rechberg ,  z tąd  wyjechał .  Po  jutrze spodziewamy 
się Xięcia  W rtde,  k tó ry k ró tko  tylko zabawiwszy < o 
w  nyska” naszego wyjedzie.  Pi e rw szy  regime p
choty Uniiowey wyruszy ztąd d. i 5 t. n>.; sa >
ko gw a rdya  tu  zos ta je ,  k tó rey  oddział takoż J
ska wychodzi .  M ó w i ą ,  i e  nasze ™ y s k o . 
będzie  na sześć dywizyy ,  a wynosić  ma, 6.5*°°o. Im zi. 
Pi echo tą  dowodząc ma Xiążę  następca t ronu ,  a jazdą 
b r " !  jego, Xiażę  Karol. -  W ie l e  batal ionów naszey 
mulicy i idzie tędy ku. Benowi. ~  W c z o r ą  ^  J *
tu ,  Hrab in i  B u d  Sihauenstetn ,  m a ł ż o n k a  Posła austry
ackiego przy D w orze  Toskańskim , z i  orencyi, a ' 
dy  c f a Z  z W iednia .  -  Xiążą d. *3 wie-

i .czortm do M indtn  przybył.  —  L  Munster  on s ą 
pod  d. ab kwie tn ia  , że z tamtąd  wiele o f u e r o w  i 
s t rze lców ocho tn ików pocztą  do woyska posyłają;  
n ieda w no  tćż  przechodziło t*dy W w o z ó w ,  * ,  k tó ­
ry ch  jechali  ch i ru rgow ie  p o l n i , do tegoż 
ezenra.—  Oddziały  w o j s k o w e ,  k tó re  w  okolicach W esel 
s ta ły ,  d. 35 R m  przeszły.  ■— W Hannowerskum  f o r ­
mują  się korpusy ochotników strze c w , , eg}uź_
t i  chmiast jto stoi m ow a n iu  do czyni.ey użyją ą
b \ . __  Dla dopełnienia  woyska powołani  został, u-
■d ie do mihcyi  należący , nieżonaci jeszcze, mający Jat
go  do 4 o. __  W ie lk a  część woyska hannoweisk iego
m a  p rzeyśd i  na żołd angielski.  1 <Ó kwietnia  p rzy ­
szło do Hannoweru  ki lka tysięcy ludzi  woyska Brun-  
świckiepo które  ciągnie do woyska sprzynnć izo -
ny eh. L  D n ia  37 bagaże Xięc ia  B r u n ś w i c k i e g o d o  
F la n d ry i  wyszły,  tamże  pociągnęła  awangarda  i y
. k r  d o  pięcia k o l u m n a m i , .  cal* » ! " » ■ '
dzi Sam Xsa*żę wkrótce  tamże  wyjedzie.

2 W  Sa t c i ' » > , k . e , .  Zuschzn,' r ,  pod 
,  K U m U c ,czytamy I „ O l i w o ,  k w . t c r .
.p rzym irrzon ych  wkrótce  de  albo ma

zawartego  w W  ó  ł  *  
o . :  „  M o c a r s t w  a , k tó re  t r a k t a t  t m  po.lp.saly, ( Zer  
s y a * A u tu  j a ,  f m s r j  i J lagU ia)  o b o w , , , o j ,  u t r . J  
i i , t  „ o s i , n o w i e m .  r rok ta lu p . r j z k r r g e ,  1 •».»
siłą działać 'przeciwko Bonapartemu i -jego s t ronn ików , 
zgodziły sic, każde u t rz ym yw a ć  i 5o,coo ludzi w g«- 

^ t o w o ś c i ,  w zupełney zawsze liczbie, przeciwko nie-  
przyjacielowi,;  obowiązują  aię uroczyście,  nie in a c z e j  
ty lko  za spóluą zgodą, ani p - r w e y ,  ty lko po *upe*- 
i n  p r z y w e d z e m u  Rom parlego  do takiey

izbynie mógł .^ k o j u u .c . m.ęsMĆ ,  » - » » <  ■“  
i « „ , »  prkvw ieszczenia sobie w ia c z ,

S s 5:

We F rancy i . „ — „  N.  Kró l  Jmć Chrześci jański  ( L u -  
dipik X V I I I )  m a  bycź  zaproszony do przys tąp ie ­
nia do tego  t r a k t a t u  , a j eźhby  żądał mieć p rzy rze ­
czoną sobie  pomoc, zechce oświadczyn co mu pozwa­
lają okoliczności uczynić, dla u t rzymania  niniejszego 
t r a k t a tu .  Ra ty f ikacye  mają bydź w przeciągu jedne­
go miesiąca albo i prędzey wymienione .  ”

Pruska  główna kw a te ra  Jenerała  Cneisenau d. 12 
z Achen ( J i x  la  Chapele) do Leodyurn przeszła. —  
Osobl iwszy a piękny przykład wojennego zapału w pru-  
skiey m ło dz i!  Część młodzieży ber luhk iey ,  wyżey 17 
lat  mającey,  podała do M in i s te r} i m  wojennego pro­
ś b ę ,  aby Kró l  raczył wydauż  rozkaz przymuszający, 
gdyż inaczey związki  ich i wola k rew nych  od za­
ciągu ich odwodzi .  Min is te ryum woyny,  nie rożka* 
przymuszający,  ale napomnienie  do takich k rew nych  
wydało.  Cale przec iwny wystawują  obraz zdarzeni* 
w X ,ę z tw ie  L in g tn  , k tó re  od r eku  1702 z l  russamt 
z jednoczone było. Młódź g romadami,  po 210 1 3oo 
ludzi r a z e m ,  wychodzi  z tamtąd  do Jiotandyi.  Rząd 
surowe  w tey mierze wydał  z a lecen ie , i i  , jeżeli do 
s3 kwie tn ia  nie p o w r ó c ą ,  w k tó rym przypadku do 
służby tylko w tw ie rdz ac h  użyci byliby, mąją t ik  icb 
n a by4Ź skonfiskowany,  a familie ich vv domach pu- 
bl iczney robo ty  żywione  będą.  Członkowie takich 
gmin,  k tó rych  w i ę c e j ,  jak t rzecia  część za granicą się 
znayduie  , n ie mogą nosić kokardy,  żadnego u t r z y m y ­
wać  rzemiosła  &c. —  Baron Stein ważne o t i zym* 
mieysce w min is te ryum wojennćm sprzymierzonych. 

a  n  © Ł 1 A 
Czytamy w  gazecie ryzkiey,  Z u s c h ę u tr , co na­

s t ę p n i e :  „ Dn ia  6 kwie tn ia  Izba wyższa otrzymuj* 
posels two od Xięcia  R e j e n t a ,  z uwiadomieńif  m , 
Xiążę,  z przyczyny nowych wypadków, zmuszony jes^ 
powiększy ć siłę lądową i m o r s k ą , 1 że X .ąże  s p ^  
dziew-a srę ze s t rony  Izby, pomocy do użyc ia  wszel­
kich środków, jakich spokoyność i bezpieczeństw o i ń '  
ropy wymagają .  L o rd  Landsdowne  zapytał .  Czy a 
glia  przez  jakikolwiek a r tyku ł  t r a k t a tu  pa ryzk ie |^  
obowiązała  się, na przypadek  powstania ,  wspierać L u 
dudka X V I I I ! L o rd  L iverpoo l  odpowiedział ;  ze nie !

Czy p r a w d a ,  że przez angielskie kapry  z a b r a ć  
zostały o k r ę ty  francuzkie  ? Lord  Melville  odpowie '  
dział  że tak jest : lecz wydano już rozkazy,  abj
je uw’olniono.  „  L o r d  Liverpool  wykładał  przyczyn^ 
k tó re  zmuszają Anglią  do postawien ia  się w staru 
ob ro n y ;  p o c z y m  uchwalono poselstwo podzięk
-wania __  W  1'bie niższey tymże zatrudniano * J
przedmio tem.  L o r d  Castlereagh o świadczy ł , i e  *» 
m a  żadnego a r t y k u ł u ,  któryby obowiązywał  spr*J 
mierzonych  do u t rzym an ia  Burbonów na t ron ie  !»<» 
cuzkim; potym uchwalono adres  pociziękowama wzg ^  
dem stanu obrony —  Dnia  12 w Londynie  rozes* 
sic była pogłoska„ i e  gabinet  układa się z Bonap ^  
t y m ; ale w ą tp ią  o t y m ,  pon ieważ z większym « 
tężen iem pracują  około zbroynych  przygotowań.  

G aze ta  Mornig Chronicie czy ni bardzo złośliw e
rzu ty  Xięciu W ellingtonowi  , że się ośmielił  podp ^  
oświadczenie pod d. i 3 marca,  nie mając,na t o ^ i h o ^ j j  
Min is t rów,  którzy by ze swey s t rony ,  powinni  - f 
wprzódy P a r l a m e n tu  o to  się z a p y t a ć , — S ir  B • 
Stuart  ( ! )  ma bydź mianowany  nadzwyczaynyń1 t  
słeui angielskim przy  Ludwiku  X V II I .

F  h  a  n  c y  a- y #
W. gazecie horrespondenta hambursktego , y a,i'

z Paryża  , pod dniem 12 k w i e t n i a ;  „  Jenerał  
.danime t n k o i  na nowego nu l sz a łk a  jest p r z e j ^  ^
u j  Gazety nasze wielkie  k łamstwa ze y  ^ r ^
sza : że juz tam jest 5o,ocó im u rg e n tó w  i
•6 coo ma j fńców ; a 2gC kwie tnia  już go do
zapiowadzi ły  !•.—  Następującego w t o r l v . , . ,
gw ard A riarodov. 4  daje dla gwardyi  bonapar  ̂ po '
cztę,  k tó ra  dla 800 u d z i  będzie p r ą \  go tow*1’®- p i>*'
•wódzca pi jemoncki  w A7/zza, aresztu w ał synt)V p 0ii<*' 
szółka Masseny , k tóry  rudość swoje z p o ^ r ° 1U 
partego w nay niedorzeczniejszych okazy wół v

n n b A #


